Co studiować, aby za kilka lat nie zostać bez pracy?

Jakie studia wybrać, aby za 5 lat, po ukończeniu nauki, nie narzekać na brak pracy? 
Studiuj np. informatykę, telekomunikację, biotechnologię, ochronę środowiska, finanse, bankowość, handel lub medycynę regeneracyjną - wynika z prognoz Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych.

Na topie mają być wszystkie zawody, które związane będą z komputerami. A to z powodu coraz szerszej informatyzacji usług publicznych, procesów produkcyjnych czy komputeryzacji gospodarstw domowych. Bez zatrudnienia nie zostaną na pewno osoby przygotowane do pracy w branży telekomunikacyjnej. W niedalekiej przyszłości karierę mogą zrobić również wszyscy ci, którzy postawią na biotechnologię pod kątem poprawy jakości życia człowieka. 

Na brak pracy nie będą prawdopodobnie narzekać absolwenci kierunków związanych z ochroną środowiska naturalnego oraz ochroną wód i powietrza. 

Poszukiwani będą specjaliści od eksploatacji surowców z dna morskiego oraz podwodnych źródeł ropy i gazu. W związku z planowanym wejściem do Unii niezbędni będą również pracownicy znający się na procesach integracji regionalnej oraz pozyskiwaniu środków rozwojowych ze źródeł międzynarodowych.

Bez pracy nie powinni zostać finansiści, bankowcy i handlowcy doskonale posługujący się komputerem. Na topie będzie bowiem handel przy pomocy komputera oraz bankowość elektroniczna. Jeżeli masz zamiar studiować medycynę, postaw na jej aspekt regeneracyjny.

I
Wykształcenie to nie wszystko
Katarzyna Rewerswicedyrektor ds. poradnictwa zawodowego w WUP w Gdańsku
Pamiętajmy, że sytuacja na rynku pracy bardzo szybko się zmienia. Trudno zatem powiedzieć, jakie zawody będą się cieszyć zainteresowaniem za 5 lat. Trudno w ogóle mówić o konkretnych zawodach. Bezpieczniej jest poruszać się w obszarze branż. Według prognoz na najbliższe lata, warto zainwestować w informatykę, telekomunikację, techniki informacyjne oraz obsługę procesów integracji regionalnej. Jest to bardzo wyraźny trend. Dobre wykształcenie to jednak nie wszystko. Trzeba również pamiętać o tym, aby być otwartym na podnoszenie kwalifikacji, elastycznym w podejmowanych formach zatrudnienia, gotowym do zmian, mobilnym. Nie powinniśmy się zamykać w wąskiej specjalizacji, ale myśleć szerokoprofilowo. Ważna jest również kreatywność, umiejętność pracy w zespole.

Liczą się umiejętności
Joanna Małaczyńska Adecco Poland sp. z o.o.
Przy obecnym poziomie kształcenia naszych uczelni nie ma znaczenia, jaki kierunek ukończymy, ale co tak naprawdę potrafimy, czego się nauczyliśmy przez te 5 lat. Czy spędziliśmy je beztrosko, jak "złote lata", czy też wykorzystaliśmy każdą wolną chwilę na rozwijanie swoich umiejętności i pogłębianie wiedzy. Podczas ostatnich targów pracy z przykrością zauważyłam, że część absolwentów wyższych uczelni nie potrafi napisać CV i listu motywacyjnego, nie potrafi rozmawiać z potencjalnymi pracodawcami, nie ma pomysłu na siebie. Uważam, że uczelnia powinna przygotowywać studentów do wejścia na rynek pracy. Powinna prowadzić zajęcia na temat stylu budowania ścieżki kariery. Trudno doradzać, jakie konkretnie kierunki studiować, a jakich nie. Spotkałam się jednak z opiniami, że problemy ze znalezieniem pracy mają absolwenci chemii i ochrony środowiska.

W kierunku Unii
Bożena Kusinadyr. Agencji Promocji Zawodowej Kobiet
Być może już niebawem przystąpimy do Unii. Warto zatem zainteresować się kierunkami związanymi z integracją europejską. Brakuje bowiem odpowiednio wykwalifikowanej kadry, przygotowanej do sporządzania programów unijnych. W niedalekiej przyszłości mogą być również potrzebni finansiści specjalizujący się w rozliczaniu projektów unijnych. Na brak pracy nie powinni także narzekać absolwenci kierunków informatycznych. Po naszym przystąpieniu do Unii w funduszach strukturalnych znajdą się zapewne pieniądze na rozwój technologii informatycznych. Będą powstawały projekty związane z komputeryzacją terenów wiejskich. Wejście do Unii oznacza również lepsze czasy dla absolwentek wyższych uczelni. Obecnie panie stanowią większość wśród bezrobotnych. Osoby po studiach powinny również pomyśleć o rozpoczęciu działalności na własny rachunek. Warto postawić na branże informatyczną i internetową.
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